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Pogadanka.
Jak 'mmmmi

L irów , w październ iku .
C zy dośn iadBśyłyście juz kiedy, 

Miłe Parnie, że w  pew nych  m om en­
tach , w  pew nych  d n iach  lub d łuższych  
■okresach czasu , w duszy  W aszej za- 
panow uje jakiś dziw ny , ciężki mrok, 
podobny swą beznadzie jnością  do po­
nu rych , ołowianemu cb m tiran ,. z a sn u ­
tych, d n i je siennych?

W tej ciężkiej, dusznej atm osferze, 
brudno piersi odetchnąć pełnym , sw o­
bodnym  oddechem . —  Trudno schw y­
cić choćby  jeden prom ień, k tó ry  byłby 
nam  n ic ią  A rjadny z dziw nie sp lą tan e­
go lab iry n tu  niepokojów  i zw ątpień. 
Jak ieś n iew idzia lne  i przem ożne ręce 
opętują n aszą  w olę i emergję czynu ,— 
w szystkie w ysiłk i, dążące do oswobo­
d zen ia , w y d ają  się  n am  n arn e  i  d a ­
rem ne, nie w arte  trudu; apafja  i bez­
w ład  biorą górę ..

Ten stan  duszy  byw a często n a ­
stępstw em  w ypadków  życia zew nętrz­
nego ' —  niepow odzeń zawodów i 
strat... T im  pow ażniejsza p rzyczyna 
zew nętrzna w y w o ła ła  gd, tem  jest on 
objawom b ard z ie j n a tu ra ln y m , a  zara  
zem , tem m niej niebezpiecznym . Jes: 
to wów7czas chw ilow a reakcja , jakoby 
chw ilow y odpływ  energji, po k tórym  
n a s tą p i now y p rzyp ływ  opadłych 
p rzed  chw ilą  sił.

Lecz bywTa i tak, źe w łaściw ie  n ie­
m a  pow ażnych  p rzyczyn  depresji. Ź ; 
ałbó n ic się nie zdarzy ło , coby ją  U 
spraw iedliw iało  i tłum aczyło , albo po 
wód by ł b laliy , m e stojący w żadnym  
■stosunku do swego skutku  Poddajem y 
■się tej depresji zazw yeżaj, nie a n a li­
zu jąc  jej p rzyczyn  —  ale jeśli spróbu­
jem y się nad sobą zastanow ić, to spo­
strzeżem y z pew nem  naw et może 
zdziw ieniem  i. trwogą, że n ie jednokro­
tn ie  zna jdow ałyśm y się w znaczn ie  
gorsżem położeniu, m iałyśm y do zw al­
czen ia  w iększe trudność,i a  mimo to 
n ie  w pływ ały one ta k  fa ta ln ie  n a  nasz 
nastrój.

Jeżeli już zaś przyjdziem y do ta ­
kiego w niosku , td należy  z niego w y­
ciągnąć konsekw encję. —  N ależy sobie 
powiedzieć, że to w idocznip coś w  n a s  
■samych psuto się  zaczyna, coś w krada 
siQ do nasizego w n ę trz a , czego tam  
pierw ej nie było =ł— jakiś wróg, k tóre­
go poznać potrzeba, aby podjąć p rze ­
ciw  niem u należy tą  obr.onę.

A wróg ten może bardzo  różne 
mieć m iano. Często b liższa  an a liz a  
naszego stanu  doprowadzi do odkry­
c ia  pewnego n iedom agan ia  fizyczne­
go, z którego do tychczas nie zdaw a­
łyśm y sobie spraw y. I w tenczas może 
m y Sobie pow iedzieć: eu reka Bo

mruki iu
choć silna  w ola może do pewnego Sto­
pn ia  opanow ać słabbsć fizyczną, to 
jednak  z a sa d a  „m ens sa n a  iu  corpore 
■sano“ zaw sze znajduje swoje potw ier­
dzenie. P rzy  n ad sza rp a n y ch  nerw aeft, 
p rzem ęczeniu , osłabieniu , czy  też chb- 
robie organicznej, nie m ożna podołać 
tem  sam om  zadaniom , jakim  sprostać 
m ożem y będąc zupełn ie  zdrow e, a n a ­
w et w łaściw e n iektórym  jednostkom  
am bitnym , lub nadm iern ie  gorliw ym  “ 
p rzezw yciężanie się, by za w sze lką  c e ­
n ę  trzym ać s :ę n a  danvnej w yżyn ie , 
by le n ik t n ie  sposttzeg ł, że lo, cośm y 
w czoraj cz y n iły , dziś staje się d la  nas 
zbyt ciężkiej doprow adza tylko do co ­
raz w iększego w yczerpan ia  n ie ty lko  
nadw ątlonego o rganizm u, ale, może 
jeszcze w  w yższym  stopniu, s iły  d u ­
chow ej.

P rzychodzi zgryźliw ość, p rzew ra­
żliw ienie i po kró tk ich  poryw ach  do 
czynu , co raz  w iększe zn iechęcenie i 
trudna  do p rzezw yciężen ia  apa+ja —  
N akaz woli częstokroć n ie  pozw ala si° 
tym uczuciom  przejaw ić na zew nątrz , 
„dla obcych ludzi m am y tw arz  jedna­
kow ą"— ale w  duszy  zapanow uje tem 
głębszy zm ierzch , tem  w iększa hezna-, 
dziejność.

A przed tym  wrogiem bronić się 
trzeba w szelk iem i siłam i, bo raz  do 
puszczony 'bez w alk i, opanow uje i de 
wa-stuje ca łe  nasze jestestw o

Jeśli zatem  ty lko  nasze  w aru n k i 
życiow e n a  to  pozw alają, p o w in n y ś­
m y um niejszyć n aszą  pracę do  g ran ic  
n aszy ch  sił A poza.lem naturaih iie , c a ­
łe -swoje sta ran ie  w ytężyć w k ie ru n ­
ku odzyskan ia  pełnej tężyzny  fizycz­
nej, w y leczen ia  choroby  i w zm ocnie­
nia nerw ów . Nie zaDom inajm y bo­
wiem o tem, że rzadko kiedy  ten  ru - ! 
m ak dobiegnie n a jp ręd ze j do  ce lu , k tó­
ry  zby t ostro ru sza  z kopyta . W ięcej 
w ari, system atyczn ie  obliczony n a  
ca łą  p rzestrzeń , bieg do m ety.

L&cZ wróg, k tó ry  n a »  p ę ta  w n ie ­
mocy, ftióźe rów nież mieć zupełn ie 
in n ą  postać N ie ry ż y  ssa n ie  należy te  
spoczyw ającvch w  na* euorgji, mie- 
iń an ie  ży c ia  n a  d io b n ą  m onetę, bez 
■ęgytfcnięcia sbbie ( odnego n aszych  w y ­
siłków  celu , ogranK izem u się w  cia  
śnym  egotyżm ie, jest n iem n ie j często 
p rzy c zy n ą  dedresji m oralnej. Z w łasz­
cza  kobiety, które -mają już poza sobą 
w iosnę is tn ien ia , a  nie zna jdu ją  pełn i 
w yżyc ia  w  obow iązkach m a tk i i żony, 
lub, też w  pracy zawodóWej spe łn iane j 
z zarr iłow aniem , podlegają często  ta ­
k im  atakom  defeiyźnru,

N iew ybredna lek tura dl i  zab ic ia  
czasu , życie tow arzysk ie , f lirt, a  la  
longue zaczy n a ją  nużyć, sta ją  -się b a ­
n a ln e , w yw ołu ją n iesm ak , który obja­
w ia  sie w  n iezadow oleniu  z  ży<ia, o- 
toczenia, a najbardzie j z siebie samej. 
Ton typ  kobiety  n ie  tak  czysto -spoty­
k a  się co p raw da, dzisia j jak  daw niej, 
nie n a leży  jednak  jeszcze zaw sze by ­
najm niej do rzadkości.

Ale pow inien  zn ik n ąć  zupełn ie . W 
życiu w spółczesnem , w naszom  ży ­
ciu  polakiem , jest przecież tyle p ię ­
knych, pudiniosłych zadań  do -spełnie­
nia. k tóre czek a ją  ty lko  n a  ch ę tn e  r ę ­
ce, r,a p racow ników  dobre, w ob, obie­
cu jąc im  w zam ian  n a jcen n ie jszą  z a ­
p ła tę : —  poczucie w artośc i w łasnego 
■sinienia i w ypełn ien ie  go ży w ą tre ­
ścią.

N iem a n a  św iecie n ieszczęśliw szej 
isto ty  n a d  kobietę, k tó ra  w  pew nym  
m om encie .swego życia, gdy m inęły  
d n i lotów m otylich , n ie  w ie, poco i d la ­
czego żyje, s ta n ę ła  nad  pustką , której 
nie ma czem  zapełnić.

A takie p rzyp ływ y  zn ie c h ę c rr ia , 
lakio m roczne d n i du szy 4 są jakoby 
pierw szom  ostrzeżeniem , że  w chodzi­
my n a  tę n iebezpieczną drogę.

P rzebić te m roki może tylko słoń- 
! ce ideału, ku którem u kroki swoje Kie­

row ać może każda  z n as , bez wzglę­
du nA w aru n k i, v. których jei żyć 
przychodź,.

J. P.

d la  -wypointow ania sw ej nowości m u ’ 
szą schodzić de i igaeu,', do lin ji ko­
stek. N a szczęście, że ze rw an ie  z tra ­
dycją  rów nego onw odu pozw ala  tutaj 
n a  rozm aite  odchy len ia Lak, że toale­
ta , bądź to  tylko z  jednegc boku do­
sięga te j g ran icy , bądź tez z obu bo­
ków , poaczas gdy przód i ty ł są n ada l 
skrócone aby ap a ry c ja  zachow ała lek­
kość i tnłddzieńczość-

Sim nia przedpołudniowa z klisbati.Lle kru
Joru liljow ego w bronzową kratkę.

W każdym  raźie jednak -obecna 
lendencja m ody jest dow odem  n ie sta ­
łości rzeczy  tego św ia ta  a  zw łaszcza, 
kaprysów mody. Pogoń za  c iąg łą  zm ia 
ną, z a  szukan iem  now ych iorm  i w y ­
razów , zaa je  się p rzezw yciężać naw et 
tak po tężne w  życiu  now oczesnej ko­
b iety  postu lat, jak  m łodzieńczość syl­
w etki. 'Bo n ie ulega w ątpliw ości, ze w 
toalecie długiej każda  kob ieta  wygląd? 
-starzej, an iże li w yg ląda ła  przed ro­
kiem , dw om a i trzem a.

N ietylko p rzed łużan ie suk ien , ale i 
inne w ym ogi teraźn ie jszej mody są po­
w ażnym  zam achem  n a  wdzi-jk ap a ry ­
cji w ielkiej liczby p ań , tj. w sz y stk ic h  
tych, które nie odznaczają się n rw ecze 
śn ie  pojętą doskonałością 'kształtów. 
Do tych n iebezpieczeństw  na, ?ży w  
pierw szym  rzędzie w ysoka linja Sianu 
i b iodra c iasno  upięte, uw yda niające 
p lastyczn ie  k sź ia łty  ciała W brew  te­
m u, c o  się mówi, o naw rocie 10 pi ł  
nyeh  kształtow , moda ta  dl? pań  nie-

Z dziedziny modg

Dfuga
Paryż, w  październiku.

S ukn ia  d ługa zdobyw a sobie, w brew  
w ahan iom  i oporom, tak  ze strony  ele­
ganckiego św ia ta  kobiecego, jak i ze 
•strony n iek tórych  m agazynów  „de 
h au le  cou tu re", co raz  bardziej uprzy 
w ile jow ane m iejsce w obrazie mody. 
Nie zn aczy  to, ażeby się już p rzy ję ła  
n a  dobre, zw łaszcza na u licę i jako u 
b ran ie  p rak tyczne . Tutaj zaw sze jesz­
cze u trzym uje  się  spódniczka krótka.

suknia.
jakkolw iek n a leży  już do przeszłości 
Okres, w  któ rym  pan ie  u k azyw ały  n ie­
dysk re tn ie  -kolana. N aw et suknie spor­
towe sięgają poniżej ko lan , i w stosun 
k u  do 'Sezonów ubiegłych przedłużyły  
się o jakie 15— 20 cm .

N atom iast toalety strojne, w ieczo­
row e, chociaż także nie są jeszcze po­
w łóczyste , a tren  należy  tylko do ob­
jaw ów  ian tazy  jnych , w ystępu jących  
lo tu , to tam  'Sporadycznie, to jednak



r .

co tęższych  jest w prost fa ta lną .
Na pasek, w jogo n a tu ra ln e j wyso­

kości, przy  obecnem  w ysub te ln ien iu  
sm aku i w ym ogach co do sm uklej li­
nji,. mogą sobie pozwolić -tylko p raw ­
dziw ie m łodociane postaci

PUseca trols quart* * jasnego breit- 
schwamn, przyłożony lisam i.

Balowa suknia princessc z crepe gcorgetfe 
różow ej.

W zrozum ien iu  tego fak tu  w ielkie 
m ag azy n y  parysk ie w ysilają, swoją 
pom ysłow ość, by w- g ran icach  obow ią­
zującej obecnie m ody, stw orzyć jednak 
i d la  pań tęższych  kreacje, m askujące 
odchy len ia  od ideału  now oczesnej s y l­
w etki. O-siągają ten efekt za pomocą, 
kunsztow nego d z ie len ia  linji a także, 
p rzy  toaletach  strojniej-szych, za po­
m ocą obfitości fałdów , kloszów , gode­
tów, p lisow ań, dolnej części toalety, co 
w połączeniu  .z jej p rzed łużeniem , jest 
do pewnego stopn ia  u d atn em  zam asko 
w an iem . W każdym  Tazie, zw rot w mo 
dzie tego sezonu n ie w płynie zapew ne 
n a  um niejszen ie s ta ra ń  eleganckich  
dam  o uzyskanie sm uklej linji.

Mimo ły ch  restrykcy j trudno  za ­
przeczyć, że now y sezon przynosi 
m nóstwo zachw ycających  kreacji. Go 
do kolorów, to obok w szystk ich  tonów 
pastelow ych, w śród k tó rych  nuiamse 
ko lon i lipowego, ch a rire u se  i wogóle

„ K O B I E T A  W  H O  K O  ;  S A I O M E A

1) Suknia wieczorowa z różowej koronki j krepy przedłużona w tyle. 2) Suknia 
spacerowa z welwetu m arynarsko  niebieskiego p rzybrana k repą szarą  i n iebie­
ską. 3) Kostjum z drapelle marrou. 4) Suknia popołudniowa z yelours wiśnio.

we go.

.zielonych odcieni są  najbardzie j en 
vogue," jako bardzo  dystyngow any  c ie ­
szy  się znów  szczególniejszem  powo­
dzen iem  kolor cz a rn y , bądź to u roz­
m aicony tylko skom binow aniem  dw óch 
m alerjalów , bądź to rozjaśn iony  p rzy ­
b ran iem  z bieli.

W prezentow anych  ©a w ielk ich  
rew jach kolekcjach  m ożna podziwiać 
te pełne w dzięku kreacjo. N iezw ykle 
w ytw orn ie d z ia ła  su k n ia  w ieczorow a 
z czarnego  crepe sa tin  ze staniczkiem  
obcisłym  w  form ie princeskow ej, z 
silnie zaznaczonem  w cięciem  w sta ­
nie i rów nie obcisłemu b iodram i, poni­
żej k tó rych , jak kielich kw iatu , roz­
w ija  się szeroka bu fa  z czarnego  tiu lu , 
przechodząca w  dalszym  c iągu  w  bo­
gaty Tzut fałdów , opadających po obu 
bokach aż do kostek, zaś naokoło  obwo 
du  sięgających niew iele poniżej kolan.

■Prawdziwe trium fy  św ięcą także 
wszelkiego rodzaju  w cloury , n iep raw ­
dopodobnie 'p iękne tak n a  suknie w ie­
czorow e, jakoteż popołudniow e —  a 
także w eloury  p rak tyczne do codzien­
nego uży tku . Noszone są we w szyst­
kich kolorach, zarów no gładkie jak i 
w zorzyste. W śród kolekcji prezen to­
w an y ch  n a  rew ji zw rac a ła  uw agę po­
południow a sukn ia  w elourcw a koloru

Lw ćw , w październ iku  
W osta tn ich  la tach , dzięki odk ry ­

ciom , jakie now oczesna mgplycyna po ­
czy n iła  w zakresie d z ia ła n ia  gruczo­
łów  w ydzielinow ych i ich w pływ u n a  
organizm , na u stach  i w  um ysłach  
w szystk ich  są „horm ony, sekrecje w e­
w n ętrzn e", —  cuda, jakich  one doko­
nu ją  i n iebezpieczeństw a, jakiem i gro­
żą. P rzy tem , jak zw ykle u laików , m a-

czerw onego w ina z długiem ! ręk aw a­
mi, obcisła w stan ie i b iodrach a  po­
niżej bioder rozpływ iająca się w  bar 
dzo falisty  klosz, kró tszy  z przodu, a 
kolisto w ydłużony  z tylu. L in ję  stanu 
podkreśla ły  idące aż  do w ysokości 
piersi w ąskie paseczki buljonikowe.

N iezw ykle p iękną rea lizacją  kom ­
binacji czarnego- z bialem  była suknia 
z krepy czarne j, z dtugiem i rękaw am i, 
zakończonem u w ysokiem i m anszet.am i 
z białego re lo u rs  i takąż riu szą  u w y ­
cięc ia  górnego.

Specjalny  rozdzia ł należy  się p ła­
szczom. N ajm odniejsze są płaszcze 
„troi-s q u arfs“ . Je st to bardzo p rak ty ­
czne ze w zględu n a  tegoroczne p rze­
d łużenie sukien , gdyż dzięki tem u ze­
szłoroczne okrycia nie będą -się w yda­
w ały  za krótkie p rzy  now ych p rze ­
dłużonych  sukniach . Modno są za ró ­
w no p łaszcze fu trzan e , jak też z od­
powiedniego gatunku  velouru , b ram o­
w ano dołem  oraz z w ysokiem i k o łn ie ­
rzam i futrzanem u i z w ysokiem i m an- 
szetam i. O becnie n a  sez-on przejścio­
w y  nosi się  p łaszcze z w ełny  grubo 
tkanej, w  fasonach  przew ażnie pro­
stych, z dyskretnem u tylko poszerze­
niam i dolnego obwodu,

N ina.

lo jest praw dziw ego zrozum ienia rze­
czy , a  lem w ięcej p rzesady  i m ylnych  
w yobrażeń.

Jednym  z najw iększych  postra­
chów  w spółczesnego człow ieka a  w ię­
cej jeszcze może w spółczesnej kobiety 
jest gruczoł tarczykow y. Od kiedy wie 
my, że w  zw iązku z d z ia łan iem  tego 
gruczołu pozostaje tak groźna zaró­
w no d la  zdrow ia jak i d la  urody cho­

roba Bazedow a oraz tw orzenie się 
wolu, w iele z pań żyje poprostu w p a­
nicznym  s tra c h u  przed złośliw ościam i 
tego organu.

W arto zatem  pokusić się o sp row a­
dzenie tej sp raw y  do właściwego m ia­
now nika. — A więc przedew szystk iem  
zastanów m y się nad  p rzyczynam i cho­
roby Bazedow a. Powoduje ją nadm ier­
ne pow iększenie gruczołu tarczyka we- 
go. O bjaw am i tej choroby •Są: w ystę­
pow anie na w ierzch gałki ocznej —  
rzecz p rzy k ra  zc w zględów  kosm ety­
cznych  —  dale j silne poty, bicie ser­
ca , zbyt szybki proces traw ien ia , co 
w szystko razem  powoduje osłabienie, 
w ysoką nerw ow ość i chorobliw y wy­
gląd.

W szystkie te objawy są n as tęp ­
stwem zatruo ia organizm u zbyt obli te- 
mi w ydzielinam i gruczołu Łarczykowe 
go. —  G ruczoł ta rczykow y w ydziela 
stale sokrecje do krw i, k tórych  d z ia ­
ła lność posiada d la  o rganizm u dodat­
nie znaczenie. Soki te są nam  potrze­
bne do należytego rozw oju, poprostu do 
życia. Jednak  każdy  pierw iastek , do­
prow adzony do naszego organizm u w 
ilości nadm iernej, p rzestaje być d lań  
korzyścią a staje się trucizną. N a ten 
pew nik należy  zwrócić szczególniejszą 
uwagę z tego względu, że dziś, gdy n a ­
uczono się w ytw arzać sz tu czn ie  p ier­
w iastk i rozw oju z gruczołów  w ydzie­
linow ych i podaw ać je w  form ie leku, 
n ie raz  byw ają  one nadużyw ane. W 
szczególności tab letk i z w yciągiem  
gruczołu tarczykow ego, zna jdu ją  się w 
h and lu  przeciw ko otyłości i n iejedna 
z pań , p rag n ąca  uzyskać za  w szelka 
cenę m odną linję, posługuje się niem i 
w  nieodpow iedni a bardzo  ryzykow ny 
sposób.

Jeżeli jednak w  organizm ie zacho­
dzi n adm ierna  sekrecja gruczołu  ta r­
czykow ego, p rzyczem  gruczoł len w i­
docznie się pow iększa, to rzeczą kon ie­
cz n ą  jest 'Starać się  o zm niejszenie go, 
gdyż im on jest m niejszy, tem mniej 
soków w ydziela. —  Do lego celu  pro­
w adzą trzy  drogi, odpowiednie m edy- 
kamemta, prom ienie R oentgena lub o- 
peracja. —  Jeżeli zatem  leczenie środ ­
kam i aptecznem i nie odnosi skutku, to 
w ów czas trzeba zastosow ać środek 
drugi. P rom ienie R oentgena odpowie­
dnio  stosow ane, pow odują skurczenie 
rozbujalych  tkanek , bez sprow adzenia 
jakichkolw iek szkód d la  ogólnego sta ­
nu  zdrow ia. Do środka operacyjnego u- 
cieka się m edycyna  tylko wówczas, 
jeśli obydwie poprzednie m etody zawio 
dą, co zdarza, się  n a  szczęście dość 
rzadko, a  tak  osłabiona choroba B aze­
dow a, rnożo być zazw yczaj szczęśli­
w ie w yleczona, jeśli się spraw y nie za­
niedba, i już p rzy  p ierw szych  obja- 
w ach zastosuje odpow iednie metody

Alfa.

Ma Pań i Paańw
n  u
U s i a n y , Trenchcoaty, Kurtki

z m a le r ja łó w  i s k ó r y

Pu!lovery, Kamizelki
Kapelusze, obuwie
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Z  kygjeny i pielęgnowania urodę.

Gruczoł tarczykowy
i jego  w p ły w  ma z d ro w ie  I urodą,


